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STAN OBECNY PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.. 


Wiek w. którym dyjęmy:: „tyle. płodny i obfity w wy- 
“melnai i niezliczone odkryeia, z każdym dniem coraz 
 więcćj „posnażajśce. się, cudowną siłą posuwając’ „narody 
„do wyższego szczebla cywilizacji, wszędzie olbrzy mim 
„krokiem dąży do”rozwijania najw ażniejszego dobra ludz- 
rzemysł wej kultury. 

a éj dre że, postępu, jakkolwiek wypr A A Ko nas 


e 
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; „miS 7 akwita.. Dzięki staraniom rządu, od łat vie wielu, 
L wzrasta on z. niepojętą szybkością w stosunku ubiegłych 
E- wieków. W znoszą «się Mmišsta-ludne, a obók nich wzoro- 
E osady rękodzielnicze , zakłady fabryczne i tyle wa- 
e Farch ulepszeń i mądrze skierowanych do maferjaliego 
p gotra, narodu 

B Wak zbaw 


„ mićjszą przyszłość. Na téj ziemi tylu burzami miota- 
mój” a -łonie pokoju odżywił się znowu ruch przemy- 


słowy, jaki wprawdzie silnego rozwinięcia jeszcze nie. 


*dosięgnął, pódzi jednak pocieszającą nadzieję, iż w nie- 
„długim przeciąga czasu ujrzewy przemagający wpływ po- 
„trzeb „dzisićjszego . wieku, któremu hołdować będą wszy» 


(saska: nam niczego więcćj, jak obudzenia z uśpienia da- 


"cha: przemysłowego, do którego, zdaje się: jakbyśmy” nie. 


ROD Atworzeki,. śkaciaż. jest aż.nadto. widocznćm; że nam 
"ya zdolności, do tego nie zbywa. Umićjmy się ocenić i 
„w tój.rdzy niszczącćj, powstać, ażeby wśród: tyla maro- 
„ałów:i kwitnących : nowóm- życiem zabłysnąć i przynaleźne 
Falie micjącć: między niemi zająć. 

- Czymie, pracowite i w truduym żawodzie rozw ijania 
gorai: wyższćj , kultury wytrwałe Niemey , stoją nam bli- 
skim: sprzed, oczyma przykładem, jak z małych. Zasobów, 
„można | © włdsućj, sile, przyjść do znakomitćj zamożności 
- agólaćj. Popęd. nadany im przez ościenne kraje, niezło* 
| amina wola ii postanowienie, wreście własne zamiłowanie 
m” PRE p. w „cała cie pao 
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odu, niemnićj:; jednak i unas znamienięie przes” 


e początki, rokują dla nas użjpadiisk> y 


S yy" nawet, najzaw: zięłsi przeciw nicy nowości polepsze:- 
aa” „swejego bytu, inną anie starą od dawna ubitą drogą. 
WALE: ‘Heby tem: pożądany w ypadek przyśpieszyć, nie' po m 


PRZEMYSEOBWY. 


dwa‘ 
zecie ` Wars»awsktéj, 


Bloker BSAF; 


tecznych,, wszystko to. śdzi ałały; Źwzdrukojzkjć Niemcow 
dobrego bytu: 


razy na tydzień przy Ca- 


posławmy się ż usposobieniem duetia. BA: 


ich miéjscu; >a YĆ. co do siebie Zpajdzieńj. aa 


sunek: 


©bojętność, uprzedzenie jA „przesąd wiekami nabyte, 
trzymają nas dotąd w śmiesznóm zarozumieniu, że się nie: 


odważemy ani łokciem mierzyć, ani mechaniczaćj pracy 
przedsiębrać, tém więcćj zaś z przekształconych płodów 


ziemiewyższych użytków wyciągać. A przecięz tylko” LE 
przemyśle : i handla zasadża się bogactwo. narodów. My o 


{i Powiedzmy RODI: prawdę, że u nas Mato“ kisi ow- 


„waży kieg nacwłasne ry zyko przedsiębrać „jakiekolwiek Zk 
„działwńie przemysłowej” i dopiero kiedy ma iuńy obvo- - 
, zyskówną i spekułację z przed nosa zabierze, 


; ómylóny, stara się błąd swój” naprawić proce: 


śmy” Ika ograniczyli na samein rohs twie; obrabiać zie” 
mięschłopami i. jwyręczać . się MEUPE lub aa złą 
płacą niewiernemi sługami. re 


sami, i niej Sreusnie próżnych iona aż w <lwój- sis 


nasób. straci, > ŁA 
Przemysł pirami akad; widzę: je rozprasza. 


Minęły te` czasy, kiedy właściciełowi ziemi: dosyé ją by: 
ło zaorać i zasiać, a złoto z tąd do szkatuły wpiy wała. 


Jnne potrzeby wieka, inay stopień cywilizacji, inne sto: 


` suvki*społec zue, dziś nie dają na jednym. mićjsen zatrZye | 
myślącema ziemianinowi. Musi on z natężenits ji 
„szukać inuych źródeł dochódu: z majątku ziemskiego, je: ki 
‘sli chce dostatecznie z zaspokoić swaje . „potrzeby imiona s 


maé si 


przysporzyć: Nie tylko z przewracanćj - powierzelmt zie- 
mi, ale nawet z głębi jej łona; zwody, powietrza: i pary 


masi niezliczone materjały Oraz pierwiastki wydobywać; - 


. żeby-sobie nowe pożytki utworzyć, Tym tylko sposobem, 
„zgromadzi pożądane skarby, któremi hojne przyrodzenię. 


nie tylko samą urodzajną ziemie, ale: równievi niepłódne 28 


skały. jak wyniosłe góry i zapadłe deliny, zdyęsze czemóć 4 


ciś dla człowieka: pożyteczńćm wszędzie an a 


"Niech tylko umie tego szukać ina swoją korzyść dbin: 


cać, a tylekroć w nadziejach zawiedziony ` Solnik, nie bes. 


dzie się o nieprzyjazne sabie en zbożowe augiełski> A; 
troszczyć, KR 


$ $ ye 


Własny przemysł ihandel wegaciezny, jest Bi 
kszém bogactwem, jest duszą i życiem narodów. Na te 
podstawie spoczywa ich niezależność jednych od dru- 
gich, oraz cały szereg dalszćj pomyślności ludów. Ze- 
wuętrzny odbyt w kraju, jest środkiem wyłącznego: boga- 
cenia się szczegółu, a wypadkiem zubożenia ogółu. T% 
niebezpieczną drogą, nie jeden kraj dziś dobiega kresu nad- 


zwyczajnych swoich wysileń monopolicznych,które jego by- * 


tem politycznym zachwiejąs gdy tym czasem inne pań- 
stwa, w systemie wewnętrznego handlu swćj potęgi i sis; 
ły szukające, niewzruszone zostaną. 0 0 77nn 
Ziemia nasza mało zbadana i jéj płody niedostate- . 
-cznie ocenione, nie dają nam poznać ważności <działa-.. 
nia i ruchu przemysłowego. Zbawienne przykłady rządu. 
dla dobra kraju dane, nie wiele jeszcze dotąd zachęciły. 
do naśladowania. Bank Polski yrzewodnicząc przedsię- 
wzięciom ważnićjszym, wzniósł na „wielką stopę podług - 
najnowszych ulepszeń rozliczne zakłady przemysłowe. 
7% tych, wzorowe zakłady górnicze, znakomicie podnio- 
sły produkcją żelaza i cynku. Kopalnie węgla kamien- 
nego w Dąbrowy i Niwce, otworzyły bogate pokłady te- 
go drogocennego artykułu. Kopalnie torfu w augustowe 
skićm lepićj urządzone , zapewniły okolicom  bezleśnym 
stały z nich zasiłek, którym wygodnie zastąpią brak o- 
pała w drzewie. Kanały tamże „o w ważnych widokach 
handlowych ułatwiają żeglugę. Warzelnia w Ciechociuku 
niedawno odkryta i ciągle. wzrastająca, produkuje Zna” 
czną ilość soli krajowćj, „Fabryki mechaniczne w: Biało- 
gonie w Krakowskićm i w Warszawie na Solcu, a obok 
nich rywalizujące dwa znakomite podóbneż zakłady pry- 
watne, jako to: Piotra  Steinkellera w Zarkach 'i braci 
Ewans w Warszawie, dostarczyły machin, przemysłowi i` 
-narzędzi rolniectwu. Drogi bite wykończone i kolćj że- 
lazna Warszawsko-Wiedeńska rozpoczęta, poktywają kraj 
* siecią linii kommunikacyjnych, nader w4żnych «dla bans’ 
dlu i dalszćj pomyślności publicznćj,  Wreście, magazy- 
ny zbożowe, nowo zbudowany w Nowymdworze nad Nar- 
- wią, i lepićj urządzony dawnićjszy. we Włocławku nad 
` Wisłą, tudzież "wzorową, fabryka papieru w Geziornie, 
niemnićj wsparcia udzielane wielu teraz kwitnącym za- 
kładoem rękodzielniczym 'w mazowieckićm, będące dzie- 
łem Banku, świadczą o nieprzerwanćj troskliwości rządu 
o dobro i pawodzenie naszego kraju. 
„Szerzenie się jeduak tylu znamienitych przedsię- 
wzięć, jakże mało pobudziło do naśladowania właści- 
*cieli i kapitalistów prywatnych, którzyby przez połącze- 
nie wspólnych interessów, na wzór domów handlowych 
zagranicznych, mogli skutecznićj rozwijać zyskowne spe- 
kałacje i obroty, na jakich w kraju: nie zbywa? Jakże to 
dłagiego czasu. i jakich wysileń publicznych potrzeba, 
aby u nas przejęto się ważnością powołania przemysło* 
wego, bez którego dziś. same rolnictwo nie podniesie u- 
padłego ziemiaństwa, i nie sprowadzi, zamożności pożą: 
danćj krajowi? Jestże u nas.aby jedno podobne usiłowa: 
nie, jakie się, obeenie nad Dźwiną,. Dnieprem i Wołgą 
pa zawstydzenie nasze odbiją, usiłowanie olbrzymie, peł- 
ne szlachetnego zapału i'niewysłowionego uwielbienia 
gadac, a przez wielkomyślnych mężów Białoruskićj zie: 
mi dlą dobra ludzkości i sławy Tronu pod tak szczęśliwą 


„skarbów naszćj ziemi, trafić bezpiecznie może? ~ 


„do pracy, i przezeń odjęliśmy milienom głów. sposohność 
rozwijania przyrodzonych swoich zdolności, do tworze- 
nia. wszelkiego bogactwa. m 


W tćj to niesłychanćj manii ' 
gorzelnictwa, potwornym wynalazku piekła na zbydlęce- 
nie rodu ludzkiego, zamknęliśmy całą naszą nadzieję po- 
lepszenia bytu i pomyślności przyszłych pokoleń! 
OQmamieni chwilowym zyskiem z łatwćj sprzedaży 
trującego napoju, ze zgrozą zamknęliśmy oczy na to, co 
się dalćj po jego użyciu dzieje: na upadek rodzin, na 
klęski zdenerwowanćj klassy najniższćj. Poświęcamy 
najdroższy kapitał, ostatni grosz, na wznoszenie co raz 


"nowych zakładów, tćj otchłani pożerającćj żywotne siły 


narodu, wtenczas właśnie, kiedy wypada zgubne dzieło 
niszcżyć i przeeiw fatalnemy systemowi całą siłą wal- 
czyć: “Nie mamyż czóm-korzystnićcjszóm ten nędzny u: 
bytek zastąpić, nie jestże w naszćj mocy szerzącćj się i 
tyle wkorzenionćj zarazie zbawiennićjszemi środkami za- 
radzić? A A i i $ 
-„Spójrzyjmy na kwitnące miasta rękodzielnicze, osa* 
dy fabryczne, zakłady przemysłowe, nowsze wynalazki i 
odkrycia dzieła sztuki i tak bogate różnorodne pomy* 
sły pożytecznych ulepszeń po kraju rozlane, z świeżćj 
jeszcze epoki, za panowania wiekopomnćj pamięci Gesa- 
rza ALEXANDRA, równie jak i za nieodrodnega 
następcy N. Cesarza MIKOŁAJA I, jedne wzniesione, | 
drugie wywołane; czyliż nie dość mamy wzorów do kształe <. 
cenią i rozwijania dalszych przemysłowych przedsię= 
wzięć, na dobro i pożytek ogólny? Potrzebaż tu każde- 
go za rękę prowadzić i pokazywać drogi, któremi do 
zagrzebanych i pyłem czasu oraz przesądami pokrytych 


Nie zaiste! Tradno uwierzyć, a trudnićj jest jesz- 
cze pojąć, dla czego tak zimna obojętność si gorsząca 
nieczułość na własne dobro pannje w narodzie, szczy* 
cąoym się z wielu innych pięknych przymiotów. Nam po- 
zostaje gorzki owoc starodawnćj pogardy do handlu i 
przedsięwzięć rękodzielniezych, bez czego w dzisićjszym 
wieku, ludom cywilizowanym obejść się nie podobna. 

Kiedy cały zachód robi olbrzymie postępy w: roz- 
szerzania: coraz nowego przemysłu, my stojemy: na mićj- 
scu nie mając odwagi postąpienia naprzód i zakószto= 
wania słodyczy wyższćj kultury; odrzucamy "od siebie 
dobrodziejstwa pożytecznych nowości. Długiego na to 
czasu potrzeba, ażeby jakie odkrycie zasłużony poklask 
znalazło. z ? dół» 2 wo AdÓA 

Nieufność, zjaką zwykle zapatrujemy się na przed- 
sięwzięcia nowszego pomysła, oparta na błędnóm rzeczy 
zrozumieniu, ta to stoi na zawadzie rozwijaniu się u nas. 
ducha przemysłowego. Jeżeli które z tych przedsięwzięć 
na małą czy na wielką stopę wykonzne, niedosięgnie za- 


mierzonego eelas jeszcze, fo niejest dowodem n'emotno- 
ści udania się powziętego plana spekalacyjuego, lub tru- 
dności' znałezienia w nim spodziewanego pożytku, — 
W przemyśle, równie jak w każdóm najprostszóćm działa- 
niu, powodzenie wcale nie zawisło od rzeczy, ale tylko 
od ludzi. Bezpieczeństwo i zbawienie okrętu wśród bu- 
rzy, od jednego tylko sternika zależy. Nieumiejętność 
i niedbalstwo w dozorze, najlepsze zamysły zniwęczyć. 
potrafią. =- A 3 Sa EAE Š ; 

Jeżeli chcemy w krótszym czasie ujrzeć kwitnącą 
naszą krainę, porzućmy dawne błędy, a weźmy się szcze- 
rzćj na wzór Niemców, do wyrozamowanego przemysłu od- 
powiedniego potrzebom wewnętrznym, dla obudzenia pra- 
cy w tćj nieczynnćj massie ludności, która nie uczuwszy 
potrzeby lepszego bytu, dotąd gnuśnieje w uśpieniu, za- 
lewając trunkiem robaka dręczącćj ją zgryzoty z ubóstwa 
zvodzonćj. 

"Nie handel to zagraniczny sprowadza do kraju za- 
meżność. Złote jego źródła, oprócz napotykanych prze- 
szkód przez odległość i czas zrządzanych, w razie poż 
myśluym zasilają tylko spekulantów i monopolistów, niş 
przynosząc pożytku dla ogółu. ` ` ; ACZ 


Nasza ziemia ma wszystko, czego potrzeba do 'zar 
spo ojenia własnćj: potrzeby mieszkańców. Przedmiot$ 
wygody-i zbytku, łatwo otrzymamy od:obcych , przez uż 
miarkowaną zamianę jednych towarów za drugie. Prob 
dakujmy tyiko płody najwięcćj takie, z htóremi szukają 
- odbytu, nie potrzeba błąkać się daleko po świecie. Pra- 
'ą i rachunkiem, nie na korzyść samolubów ale na dor 
bro ogółu ciągniętym, dójdziemy trwalszego i pewnieję 
szego bogactwa, oraz, pożądanćj pomyślności całego nar 


rodus- - . 
z B.. Alexandrowicz. 
> "ILE LUDZI MOŻE SIĘ WYŻYWIĆ Z SAMEGO: 
Ao ROLNICTWA. Homi 


Wielu liczy, że 2000 może żyć z samego rolnictwa 
na I m. kwadr. 'Ątoli w Trlandji mieszka do 5200 na 1 
m. kwadr: niem., a wiadomo, że tam fabryk i przemysłu 
nie masz; większa część tych, ludzi: żyje z rolnictwa, 
ale jak też żyje? Ziemniakami nędzny żywot utrzymuje, 
| latem szuka zarobku; w Anglji, aby zimową porą ro- 
ein uratować od głodu. Wiadomo jest, że cała Irlan- 
dja podzielona jest na nadzwyczaj małe dzierzawki po 
kilka: mórg. y 


— z 


` JAK OBLICZYĆ POTRZEBĘ ZBOŻA NA KRAJOWĄ 
ION „ . KONSUMCJĄ. Pi: AM 
Malala liczy w swej. statystyce na str. 97: 

. w krajach, gdzie się wino rodzi, 4 112 pr. szefli 
ma głowę słu: | 5 zł j 4 st 
S tam zaś, gdzie piwo piją, 5 142 pr. szefli na głowę; 
ama Bj4 liczby krajowych koni po 40 szefli na konia, 

czyli licząc na 1,000,000 mieszkańców 100,000 koni 


B= 
(to. jest na'8000 mieszkańców na l m. kwadratowćj 300 
Konia paa Ai Epei, 

wypada maówczas po 7 12 i; «0 

dba eee 40. „8 M2 szefli praskich nąjedne- 

go mieszkańca kraju. ZE 

We Francji (podług II. tomu str. 445 dzieła: Jour- 
nal, lois rurales de la France, éd 5ème, par Rondoneau. 
Paris 1823 II vol.) wynosiła produkcja ogólna 60 milio- 
now setiers, czyli 170 milion. szefli, czyli 5 1i2 szefla 
na człowieka; a że na l milion mieszkańców tylko jest 
65,000 koni, więc wypada potrącić na nie 2 szefle, : z0- 
stanie ha mieszkańca tylko 3 1/2 szefla. 

Zgadzają się z tém. rachunki konsumcji Paryża 
(zob. Recherche statistigne sur la ville de Paris) od typ 
ku 1800—20.. W przecięciu wychodziło rok rocznie 336 
funtów mąki. s 

Anglicy, jak wiadomo, dużo jedzą. Liczono w prze- 
szłóm dziesięcio-leciu roczną konsumcją, krom wysiewu, 
na 42 milionów kwarterów, czyli 2 kwartery, lub 10 1j2 
szefli na głowę. Potrzebę zaś jednego człowieka, nie 
licząc koni; ł kwarter pszenicy, czyli 5 1j2 szefla, lub 
też L 1j4 kwarterów jęczmienia, co się za mało wydaje, 
lub 2 kwartery owsa. z | 

W Berlinie liczy P. Bensenberg (w dziele: Ueber 
Preusseps Geldhaushalt. str. 216) inclusive nadzwyczaj- 
nej:konsumcji piwa, (116 1/2 kwart) i wódki (28 1ij2 
kwart po 7 Ij2 szefli na głowę. Zapewnie jest w tém 
myłka, o którćjby zasięgnąć można dokładnćj wiadomo- 
ści z bióra statystycznego. Ze nawet w Berlinie nauki 
administracyjne zaczynają być poważane, dowodem jest 
wybór statystyka, pauv Dieterici, na rektora uniwersyte- 
tu na r. b: Bióro statystyczne jest pod głównym dozo- 
rem, niezmordowanego statystyka, professora Hoffmana. 
/W Wrocławiu zaś szczególnićj zajmuje się statystyką 
P. Weber. Dawnićj dawał ciekawe kursa P. Schön; po- 


~dobnież i znakomity szląski historyk, P. Stenzel. 


NAJWIĘKSZA W SWIECIE FREGATA PAROWA. 


Pod tym napisem czytamy w dzienniku angielskim 
Mechanics Magasine co następuje: 
„Admiralicja wydała rozkaz wybudowania i uzbro- 
jenia fregaty parowćj, która wielkością i siłą przewyż- 
Szy wszystkie pływające dotychczas na morzach całego 
Świata. Ma ona mieć 'siłę 650 koni, brać 600 beczek 
węgli tudzież zapasy i żywność na cztery miesiące i 
nielicząc osady, około 450 głów, mieścić pod pokładem 
1000 żołnierzy. Prócz mniejszych dział, mieć będzie 
20. sztuk najcięższego kalibru. Cyclops, Gorgon, 
Geyser i inne paropływy, które dziś uchodzą za eud 
wielkości, obok tćj fregaty zniżą się do małości: albo- 
wiem największy z nich ledwie jest taki, jak jćj połowa, 
Statek ten przed końcem bieżącego róku, ma być zupeł= 
nie, ukończony i gotowy do żeglugi. Mając taką fregatę, Ant 
glja może powiedzieć, że nie ma kącika na ziemi, do 
któregoby jćj piorun nie mógł w porę dosięgnać, aby nie- 
podobnym uczynić wszelki opór przeciw jéj wpływowi. 
Dotychczas żaden kraj na téj. drodze nierozwinął. takićj 


2%3 
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potęgi jak Anglja. Od wiela “Tat już Francja" po- 


wzięła postanowienie budowania paropływów 0 sile: 


580, 400 i 500: koni; ale gdzie one są? Nie zbudowane 


parowej, silniejszćj nad 200 koni. R 


dotychczas w całćj Francji ani jedućj *dobrćj, machiny - 
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: oe Możemy zawiadomić interessujących się postępami 
nowych odkryć, a mianowie e karboleinu, że w zeszłym 
tygodniu P. Major inżenierji Wieszniakow, osobiście za- 
„ warł koptrakt ze znanym .w świecie handlowym i prze- 
mysłowym, bankierem warszawskim, P. Steinkeller, o pra- 
wo na produkowanie i używanie karboleivtt w Królestwie 
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“kelter, jako doświadczony przedsiębierca fabryk, pojął 
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"główną zasadę swoich pierwiastkowych działań, uznał 
zastosowanie karboleinu do robót metallurgicznych, a 
_szczególnićj do. wyrabiania szyn na koleje żelazne. Pe- 
wni jesteśmy, że PP. Steinkeller i Wieszniakow, mogą 
sobie nawzajem poówinszować zawarcia takowego kon- 
traktu; oraz, że cały świat przemysłowy i cywilizowany, 
korzystać będzie z przykłada zjednoczenia sztuki z prze- 
mysłem, i że za tymże przykładem pójdzie, usłyszawszy: 
o ważnych stąd !orzyściach, które. niezawodnie przejdą 
wszelkie najpożądańsze oczekiwania. EE AEO 
— Post OQdeski nadzwyczaj się ożywił, wkrótce po o- 
twarciu żeglugi w pierwszych dniach bieżącego miesiąca. 
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Pomeranski na 28 tahi Zapas owsa na wodzie- wypróźnił. się 
wprawdzie tiowu , t ża dobry Łądają 16 tal. ale mało jest. 
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Londyn fun, sterlin. ss -. a M hegg aA 
Lipsk. 100 talarow  . . . A j No RÓŻ 
Moskwa: 100 rub. sreb. . £ "*oJEM.% 409. 50:99 ——: 
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Wiedeń 150 gł.. reńskicha i. 22M. x; |= 0979-9011: 
„Wrocław 100 da +4 2M., -|93.15 93 — > 
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Oblig. cząssk.na zł. 500... ;.. . 
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Na ostatnich targach Warszawskich i " Pragskich płagóna 
za korzec Żyła rubli sr. 3 kop. 8;— pszenicy tw. s 


=; Jęczmienia t. s. 2:kop. 277 — owsa m. s. © k. 65; —. wąki 


pszennćj przednićj r. $. 7 k. 20, ordynarnéj 6 éwiėrek miso 
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